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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Pohiedziałki i dni następujące 
po świętach. 

i Cena: 
W uUAKOwIE miesięczną 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 zír. 
W «raju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złe: m. ki 
ki Przedpłata 
Pr:yjmuje się w księgarni Józera Czecna przy Głównym Rynku N. 453. 
Pi miądze przesyłają się franco pocztą wpróst dó BIÓRA REDAxGYI CZASY 
wy”aaiwszy na kopercie „prenumoracyjne pieniądze<, 


net petersburgski winszuje sobie, że komiisya wyko- 
nywająca nadzór zostanie zaprowadzona i zasad 

nadzoru przyjmuje. Dziennik petersburgski zapewnia 
inás, że nie trzeba przelewać krwi Francyi i Anglii 
jaby rozwinąć te rezultaty; zawsze jednak trzeba by- 
ło aby krew ta płynęła, dla otrzymania tychże re- 
zultatów. 

| Czwarty punkt jak wiadomo, tyczy się kwestyi 
która ściągnęła wojnę i obawiamy się mocno, aby 
na kwartał IE, to jest na miesiące mać kn Rs ja rosyjski niepozostał 3 Lir 
Sierpień i Wrzesien r. 1855: dlajCawnych obłędach. I w rzeczy samćj, jeżeli dzien- 
sbońsów Aiea cowych z pr zesyłką pocz- nik petersburgski mówi nam o formach potrzebnych, 


„li; aby Sułtanowi przypisać zasługę rówńoczesnćj ivi- 
towa złr. 5 mk. Dla miejscowych złr. 4. cyatywy w środkach zwierzchniczych na korzyść 


poddanych chrześcian przedsięwziętych, wyraża za 
BIST Szanownych Prenumeratorów w pro-|razem z widoczną sprzecznością zdanie, iż środki te 
wiacyach Cesarstwa Rosyjskiego zawiada- |Zwierzchnicze winny być ze strony Porty przedmio- 
mia się, że zamawiać sobie mogą Czas za 


em do europejskiego zobowiązania, któreby: innego 

s $ kutku mieć nie mogło, jak tylkó' przywilej 

pośrednictwem właściwych urzędów poczto- gro, jak tylko przywilej przez 
wych, 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


s. Menszykowa wyłącznie dla dworu rosyjskiego 
żądany, przenieść na” całą Europę. 
~| Nie zatrzymujemy się dłużćj nad zdaniami i teo- 
ryami, które w okólniku z 28g0 maja tak katego- 
rycznie zbite zostały; przystępujemy dò zarzutu, 
który rząd rosyjski czyni pełnomocnikom Francyi i 
Anglii obwiniając ich, iż wywołali zerwanie konfe- 
rencyj. 

Przyznajemy chętnie, że gabinet petersburgski u- 
czynił ważną korńcesyą mocarstwom  sprzymierzó- 
nym; co: do jódnego z'dwóch puńktów z jakich: się 
składa trzecia' rękojmia: zrzekł się dawnego uro- 
szezenia, aby państwo Ottomańskie zostawało póza 
sferą prawa publicznego europejskiego. Rząd rosyj- 
ski gotów jest zobowiązać się podpisem, że każden 
spór między nim a Portą powstały, oddany będzie 
odtąd pód sąd Europy; lecz uzńiając całą wielkość 
téj koncesyi i winszując gabinetówi petersburgskie- 
mu, że przystał nareszcie na zasadę którą tak gło- 
śno przed wojną odpychał, jesteśmy przymuszeni 
powtórzyć, że przypuszczenie: Porty do' używania 
prawa” europejskiego nie użupełnia rż: dmiotu bę- 
dącego celem: trzecićj rękojmi: przypusźczenie to nie 
| kładzie: kresu przewadze rosyjskiej na morzu Czar- 


Kraków 28 czerwca. 

Na artykuł z Journal de St. Petersbourg 
któryśmy podali w N. 139 pisma naszego, 
odpowiada Monitor- w następujący sposób: 

Dziennik urzędowy petersburgski ogłosił: artykuł 
, 0d rządu rosyjskiego wychodzący, w odpowiedzi na' 
okólnik przesłany pod datą: 2%3go' maja przez hr. 
Walewskiego do ajentów Francyi za granicą. Nie 
bylibyśmy wedle podnosili tój publikacyi, gdyby ce- 
lem jéj była jedynie odpowiedź na okólnik 23go 
maja; odpowiedź która nie osłabia w niczóm do- 
wodzeń w okólniku zawartych. Lecz dziennik pe= 
tersburgski rozprawia także 0 innym przedmiocie, 
0 zerwaniu konferencyj wiedeńskich i stara się zrzu- 
cić na nas całą odpowiedzialność za ten fakt. Prze- 
bieżny więc szybko uwagi, jakie mu okólnik hr. 
Walewskiego nastręczył , aby do rozbioru tego za+ 
rzutu przystąpić. Em , 

Rząd rosyjski wielką przywiężuje wagę i powta= 
rza: ciągle, że kwestya Ksi - orm i ść 
atwo ostała, również ja t eglugi nai ź nihisi, A 
ną "Boz: matā żonie przypisuje, sobie” inieya* |. Gabinetom Spre parens oai ONITE SĘ GRO 
jem co się w tëj mierze stało; a mię i tém większą do nićj przykładać musiały wa- 
o, myśłećby można; że od gę, że bez nićj wszystkie inre są tylko illuzoryjne, 

|że bez redukcyi sił napastniczych Rósyi na morzu 
Czarnóm , zniesieńie protektoratu politycznego lub 
religijnego tego mocarstwa w Turcyi, jak niemnićj 
wolność żeglugi na Dunaju w rżeczywistość zamie- 
nić się niemogą i pozostaną tylko czczą literą. 
| Skóro' Rosya' podpisała formułę, którą postawili- 
śmy jako warunek poprzedzający wszelkie negocya- 
cye, formułę którą hr. Buol powtórzył otwierając 
konferencye , mogliśmy przynajmniej sądzić, że mo- 
carstwo to przypuszczało konieczność zrobienia co 
do tego puńktu' rzeczywistego poświęcenia. Wszak- 


tywy we wogi tre 
przynajmnićj słuchając g ) że 0t 
mjdawniejowych czasów życzył: sobie tego, 0 czem 
właśnie mocarstwa' sprzymierzone sądziły, że od- 
mawiał zawsze dotąd'życzeniom dawnym Europy. 

Wylicza' więc na pierwszóm” miejscu z wielkióm 
upodobaniem korzyści, jakie Maultany i Wołoszczy- 
zna zawdzięczają interwencyi rosyjskićj. Nie będzie- 
my zestawiać obrazu Księstw' Naddunajskich pod 
protektoratem rosyjskim, z obrazem skreślonym przez 
Dziennik petersburgski, w jakim się znajdowały sta- 
nie za dawnej! administracyi tureckićj; ograniczymy 
się tylko na zapytaniu, że jeżeli Rosya oddała Księ= OŚ par 
stwóm te usługi, av Porta wyrządziła im te szkódy |że skoro tylko kwestya ta podniesioną została, peł- 
i nieszczęśćia jakie dziennik ten'wylicza, czemu py- |nomocnicy rosyjscy odepchnęli wszelkie ograniczenie 
tamy, Księstwa upatrują” dzisiaj“ w zwierzchnictwie | sił, tak co do zasady, jałeco do czynu, pod jakąkol- 
Porty podporę i osłonę, gdy tymczasem: poklaskują wiek formą takowe przedstawioneby być ri. Kon- 
wszystkiemu 'co tylko ich: z opieki rosyjskićj wydo- tra' projekta' jakie „sami podali, miały za © obejście 
być usiłuje ? gości „|tój kwestyi, ale niejćj rożwiązanie. | 

00 się tyczy żeglugi na Dunaju, pośpieszamy po- | W skutku więc absolutnego odrzucenia systematu 
wiedzieć, że gabinet petorsburgski uznaje niedoskona- | ograniczenia przez nas' przedłóżónego, końfetencye 
łość środków przez niego przedsięwziętych aż po dziś 
dzień, aby utrzymać w stanie spławnym ujścia tój 
rzeki, i niedostateczność użytych przeż władze miej- 
scowe sposobów, aby zmniejszyć zaspy i odsepy, 
które ujścia te 'często. nieprzebytemi! czyniły. Gabi- 


okólnika hr. Nesselrodego z 10 maja, w którym o- 
świadczenia w tym przedmiocie pełnomocników ro- 
syjskich ponowionemi zostały, byliśmy wezwani 
przez Austryę na ostatnią konferencyę. 


wiasty były śliczne, ale obom chodziło o to, któraby 
z nich była ślicznićjszą? K 
W staréj Grecyi rozsądzał pasterz tę sprawę, Sar- 
mackie rzeki! obrały, sobie 'górę za sędziego , nie mogąc 
dalój iść rażem z sobą bez przyznania, któraby Z nich 
była śliczniejszą. j 
| Góra przyznała wyższość królowéj, czóm rozgnie- 
wana lesha Narew ' oderwała się od jój dworu i samo- 
pas poszła = Nogata tedy co się od sy dA 
i się z okolic Królewca! przeniesiemy pa połu-| wa; to gniewna Narew, a miejsce sądu nazwano Gnie- 
adówdśadiinić wybrzeża! téj' mo m: de któ kaw od tego miasta poczyna SiĘ właściwa okolica 
crólewiec ! jmie nas zupełnie inny ‘widoki zda- | ZUław. $ SĄ 
oj po podróy zalito iil TBD dm Cała ta okolica ‘jest już “za historycznych czasów 
się «iR nową okolicę, ale w inmy kraj! dostali, z wód wydobytą. Przed wieki ulewała się Wisła W 
Jest to okolica Gdańskiego Pomorza, czyli tak zyzą: | wielkich * odkrytych blot tworząc Jeziora i zatopy, Sli- 
nych "Zuław, które tu rówho do póziomu i prawie”pa | zła nieznacznie do RA 50 Wyka A 
wagę wód łegły na dolnym" biegi Wisły, w ostępie E| Dzis jest na przestrżeni A olegó: jiegu gps 
bląga'i Gdafiska+ Malborga | Cżcżewa po obudwu brže‘ ta i grobli ujęta, które miejscowo po stá- 


w system tam 5 

sciwój Wisły; ' Motławy i Nógaty, począwszy fremi dunami nazywają. =. enan 

po p rahiri) Sizd Wisła słabiejąc: w° biegur| Sztuka Sypania grobel' + tamy sztükä aa wód 

na liczne dzieł się odnogi. f w *posługzelistwó rozszerzy a kk ie półno M j Ly 

Mówiąc'o. tym tożlewie wód Wiślanych po ziemiach | dopiero pg skończeniu wojen = owych. Ai a 

uławskich nie möge’ nie wspomnieć pięknój legeńdy | pód *tym względem zasługę, miśły zakony, a jak wszel- 
flisackićj , którą już Klonówicz,' tak wdzięcznie Ww swo” 

im flisie powtórzył: 


ki” postęp: brał: początek “z jednego źródła, tak' dotąd 
nie jest jeszcze ayie aanag ef RAA py kana- 

Była ŝli królowa i zwała się wandałą ;*na dwór |lizacyi i osusząnja brzegów mörskích dawniej była zna- 
Jéj szy rodki siostłę ni służbę , bratem był Bug na 'w*Holahdyi j-ezy na dólnym biega, Wisły. Prawdo: 
z Wołynia, a tą siostrą Narew z Polesia. Obie nie- podobnie zaczęły rgię: te Toboty równie jak 'i gotyckie 


ULRŚG UTERACRG 4 RTYSTYCZNA 
WIDOKI KRAJU. 


Pomorza Baltyckie- 
(Ciąg dalszy.) 


ye | odpowiedzialni ża dalszą wojnę, którzy aż dó osta- 
zostały naprzód zawiesżónć i dopiero po ogłoszeniu |tniego dnia' negócyacyj 


[całej przestrzeni, zamieńionćj w łąkę tozkoszńą , wi- 


a 
c 
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— Piatek 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie , handlowe ,. przemysłowe, rolnicze itp. 


UWIADOMIESIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jódnorazowć umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr.—- £ dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 
i Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
; Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


H órespondćńcya 


— 


Domyślać się było można, że w tem. ostatniem ze- Czasu. 
braniu reprezentanci Rosyi trwać będą w odmowie 
co do zasady, która samą jedna mogła służyć za aaa : „Wiedeń 26 czerwca. 
podstawę do należytego porozumienia się. Jednako- „6 Depesza hr. Buola z 20go z. m. do Barona Hü- 
wóż pełnómócnicy rosyjscy oceniając propozycyę |bhera w Paryżu (p. Czas nr. 143), skreśla jasno i do- 
przedstawioną przez hr. Buola, propozycyę opartą |bitnie stanowisko które Austrya już dla siebie oznaczy- 
na zasadzie ograniczenia wyraźnie sformułowanćj, |ła w razie, gdyby zrobiona przez nią naówczas propo- 
nie opuścili żadnej okoliczności, aby dać do zrozu- |zycya rozwiązania 3go punktu stanowczo przez Fran: 
mienia, że nie od nich zawisło, aby ta propozycya |cyę i Anglię odrzuconą została. Hr. Buol słusznie u- 
rozbieraną nie była. Lecz powolność ta tak sprze- |waża, że Pp podał zawierała w sobie dostateczne 
czna z poprzedniem ich stanowiskiem na tym samym | dla całości i niepodległości. Turcyi rękojmie, i że jej 
gruncie, miała widocznie na celu Korzyść, jaką wy- | przyjęcie w Petersburgu nie było tak pewnćm, jak się 
dobyć można było z pozornej różnicy atk Aü- |to wielu zdawać mogło. A wszakże Austrya czyniła od 
stryą í nami. | _ |tego zawisłym casus belli. Jeżeli więc państwa zacho- 
Książę Gorczakow nie chciał objawić swego zda- | dnie odrzuciły propozycyę Austryi i jej prawie nieochy- 
nia dopóki się należycie nie zapewnił, że pełnómo- |bną materyalną pomóc, to uczyniły bezwątpienia w tém 
cnicy Francyi i Anglii nie przystają w zupełności | zapewnieniu, że tym krokiem nie nadwerężą przymie- 
na propozycye Austryi. Nakoniec zawezwany przez|rza zawartego na go grudnia z Austryą, i że wspól- 
ność układów i działania w dalszych znajdzie się obro- 
tach bieżącćj sprawy. To zapewnienie daje się nawet 
JUŻ wyczytać w depeszy hr. Buola z 2g0 maja. Hr. 
Buol powiąda w nićj wyraźnie, że wypadki w Krymie 
powinny dać nową podstawę w rozwiązaniu 3go pun- 
ktu i kończy temi słowy. „W tém założeniu , gabinet 
cesarski oczekiwać będzie niewzrliszenie, nim bieg wy- 
padków nastręczy chwilę! dogodną do rozpoczęcia ukła- 
dów o pokój, w których on wystąpi, jakikolwiek był 
by los wójny, z niecofalnćm postanowieniem urzeczy- 


wistnienia ja AU stałego czterech rękojmi ! 
a 


hr. Bourquenay do wylłamaczenia się slad" za- 
sady ograniczenia, książę Gorczaków chwili o- 
twartóści, za którą mu wdzięczni jesteśmy, powtó- 
rzył tak jasno że nic do życzenia nie zostaje, wszy- 
stkie zarzuty jakie dawnićj przeciw zasadzie téj u- 
czynił. S E 
„Książę: Gorczakow (mówi protokół z tegó osta- 
„tniego zebrania) utrzymuje raz jeszcze, że w kon- 
„ferencyach i pó za sferą konferencyi, a papki 
„dzie gdziekolwiek' kwestya ta” podniesioną została, 

„oświadczał statecznie, iż wszelkie ograniczenie R ña szczeregó, pi jig : 
„jakieby Rosyi, wozi chciano, uważaneby było | Jest to rzy”, e przyrzeczenie. Dla tego mialem 
„przez nią za zgwałcenie praw zwierzchniczych Če- | słuszność wam d nieść, że pó zamknięciu konferencyi 
„słrza i za nieprzełamaną przeszkodę! do zawarcia hr. Walewski z zupełnem w dalsze postanowienia tu- 
„pokoju, że by? niezmiennie wiernym tej zasadzie | tejszego gabinetu przemówił zaufaniem, i że stanowisko 
„i żë ją stawia znówu w tćj ostatńićj konferencyi.* |obeche Austryi, lubo oczekujące, w niczóm traktatu 
Książę Gorczaków odrzucał więć co się tyczy ne- (EO grudnia i przyszłych widoków. niezmieniło. Są na- 
gocyacyj wtedy jak przedtćm, wszelki systemat oč |wet osóby które mhiemają, że oprócz konwencyi mili- 
graniczenia. Odrzucał w zasadzie propózycyę: au |tarhój zawartej między Adstryą i Francyą, dalsze tych 
stryacką tak jak odrzuć był naszą, i tym samym | dwóch państw kroki osobną dyplomatyczną określone 
zostały umówą. Są tó może domysły, ale oparte na 


scharakteryzował udane swoje umiarkowanie, dowo- | zostały umówą. że do 
ei z sytuacyi ogólnćj, czerpanym rachunku. Od 


dząć bardzo jasno, że lubo ofiarował pfzesłać přoó- 
pozycyę austryacką do Pełrsburga, pabdofanić to nie | wypadków w Krymie zależy dalszy obrot. ‘Leez w ra- 
pociągało za sóbą żadnćj idei zgódy, gdyż, oświad- | zie n | wtyka oe dla sprzymierzonych, Austrya 
czał jednocześnie, że środek prdpbdwabi” przez | przyrzekła W depeszy 2050 maja pokój na podstawie 
gabinet wiedeński przyjętym być nie może. Powta- | czterech punktów. W rażie pomyślnym przyrzekła je- 
rżamy tu tylko to, co protókół z 4go kwietnia do- | szcze więcej, gdyż hr. Büol w tejże nocie już wynu- 
wodzi niezaprzeczenić. „0. _|rzył życzenie, żeby wypadki wojenne przyniosły z sobą 

Na Rosyą' więć” spada' całkowicie” odpowiedzial- reziiltat odpowiedniejszy poniesionym ofiarom. W po- 
ność za zerwanie „negócyńcyj; usiłowańia szlachetnę dobnym düchú są wszystkie depesze które między Pa- 
mocarstw sprzymierzonych aby dojść dö pfaktyczneć | ryżem i Więdniem Yymiahiget I zostały, po zamknię- 
go rezultatu, sparaliżowane zostały jéj uporem. fci konferetic ji. I zdaje się, że w Petersburgu to sta- 

Francya i Anglia dowiodły w konferencyach tegó|nowiskó Atistryi zaczyńa być coraz lepićj cenionćm. 
samegó umiarkowania jakiem były natchnióne we | Wianowanie ks. Gorcżakówa mińistrem przy tutejszym 
Mhm różnych kólejach przez jakie przecho” | dwórże, zapowiada nawet nadzieję dojścia prędzćj czy 
dziła obećna: sprawa. Wezwani do wojny’ którą sta- | późńićj dó układów. Dotąd wszakże niema żadnych pro- 
raliśmy się uprzedzić i którćj inicyatywa całkiem dó|pożycyj. Ku, 
Rosyi należy, usunęliśmy jéj ‘pawilon ze wszystkich | Z tego co się powiedziało wyżćj łatwo pojąć, w ja; 
mórz i małym” kósżteňi"“ moglibyśmy zabronić ,, aby |kim kierunku idą dalćj narady o porozumienie Się z Pru- 
się więcćj na mórżu Czarhóm nie pokazał: ofiaro- | sami. Baron Manteuffel w depeszy z 9g0 zbliżył się już 
waliśmy mù jednak przyżnanić tego prawa pod wa” |trochę do widzenia hr. Bióla. We Frankfurcie prędzćj 
runkiem, aby siły swoje na tém mórza ograniczył. | czy późnićj głos Austryi przetnoże. 
Ograniczenie to jest warunkiem bezpieczeństwa ja- ———— 
kiego wymaga interes powszechny. Nie nasza w tém 
wina, jeżeli Rósya przeź' pólitykę zbyt długo za” 
czepną, wystawiła się na to, ż6 pódóbnyćh kon=| Sebastópólem zwi ksza ‘sig'i namiętność polemiki dzien- 
cessyj wymagać od nićj trzeba, ‘i vci tylko sami są| nikarskićj półałydh 

ja- | nych a przyjaciółmi Rosyi. Tamci uważają kleska no. 

| w Wiedńiu, obstawali płżyniestaką przez Ahgiików i Francuzów yk, dnia 
odmówieniu co do tego punkta wszelkiej rękójmi | 18go b. m. za bardzo mało znaczną w stratach i sku- 
rzeczywistćj jakićj od nich żąda Europa. E za wypadek bardzo zwyczajny w przydłuższych 


+ W miarę zwiększającój się zaciętości boju pod 


„KOGA na EDA obiężćniach ; ci, zwiększając jéj rozmiary w jednym i 
drugiin względzie, dają jéj znaczenie ciosu śmiertelnego, 
1. i a kal bO © nea. waciki wk 


ED DUMAEN 3 WANT, PY WE ITD ORA 


nadają teitiń, widókówi młyńce tych tysiąca wietrznych 
skrzydeł, które za lada pociągnieniem wiatru w ruch 
wprawione furkóczą wesoło. 

Każdy dom prawie kończy się wiatrakiem, każda 
prawie stodoła nosi miasto dachu wiatrak na sobie, a 
często stoją wiatraki nadto jeszcze na początku lub 
wyjsciu kanałów. 

W tych to młynach pytluje się pólska pszenica, któ- 

ra idzie bia ij wodą prósto z pod wiatraka na fiń. 
skie, szwedzkie i duńskie brzegi. Nie wszystkie ję. 
dnakówóż wiatfdki są rzeczywiście młyhdmi, wielka 
2 nich część ma infą robotę, bo wprawia w ruch ol. 
brzymie tłoki, wynosi wody do góry i odlewa je o. 
sobhetni korytakii do morza lub do. Wisły. Koryto 
Wisły 'lęży bowiem” miejscami znacznie wyżćj nad 0- 
kolicznym krajem i Są, okolice, w których niżćj plug 
orze, niź Wisła płynie i z których tylko za pomocą 
wiatrów, ciągnących wody, wodę odlać można. 
„ Żuławy są właściwie sztiiczną łąką, ztąd też jest 
"ich istótnćm bogactwem pasza i krześlata wierzbą. kióra 
ubezpiecza tamy. Ztąd też to wielkie niebęzpieczeń- 
stwó „ jeżeli” Wisła wezbrawszy, tamy przerwie, które 
w PORZ PE 24 stóp warują Jéj brzegu i Żuławskich 
zieh. 

Łąka jest tu bogactwém , ztąd też i mieczńość by. 
dła żuławskiego tyle słynnego po Świecie. Jak odka 
idzie tu i nabiał za morze, a rolnictwo zmieniło si 
właściwie w ogródową uprawę. ' Widziałem Żuławskie- 


budowy tu i tam o jednym czasie. Całe tedy ziemie 
uławskie są dziełem “sztuki, wydarte w częśći wiślą. 
nym, w części morskim wodom, i wieków potrzeba 
było na to, aby się z bagnisk najżyzniejsże utworzyły 
role, łąki i ogrody, a ciągłój czujności i pracy potrze- 
ba dotąd, aby ten krwawy nabytek' dzielnie móżolną 
obronić ręką. „po dA YW 

Bliskość morża i bogactwo wód okrywa jędrną zie- 
lonóścią cały ten kraj, leżący w ostępie znacznych 
wżgórków to jest starych brzegówisk morskich lub da- 
wnych zabrzeży Wisły.  ., n asoy 

Po 'nad Żuławami Gdańskiemi tworzą te pagórki zna: 
czna iyysoczyznę. U stóp jéj legły zielono i rówho Żu: 
ławy, które z tych wzgórków przejrzeć móżha % całćj 
szerokości; aż do Elbląga. Już zielonością, swoją od- 
rzynają się one od całego krajobrazu, od starych za” 
brzeży wisły, po których siadły zamki i grody stare, 
od piągczystćj Mierżei, która je jastią smugą pagór 
ÓW przedziela od morza. | 
i Wszystko tu też inne, role i ogrody, domy, ludzie 
i bydło. Wóz zmienia się w łódkę, drógi nikhą a 
miasto nich ciągną się kanaly“ w różnych kierunkach 
tak gęsto przerzynająć kraj, że tu już wszystko idzić 
na łodzi. Ruch wód ustaje i zda się, jakoby bieżącą 
Wisła 'wiatrom  pomórskim zdawała 'swe prawa tam, 
gdżie już jéj Siła osłabła. Bo kędy okiem” rzucisz, na 


*dżisz* niezlićzotić *mfióstwó wiatraków, i dziwny. 'ruc 
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którego powtórzenie mogłoby zmusić sprzymierzonych 
do odstąpienia od oblężenia. Prawda, jak zwykle, leży 
podobno i tą razą w srodku. Straty sprzymierzonych 
są niezawodnie ogromne. Depesze francuzkie zamiesz- 
czone w Monitorze, wedle raz przyjętćj reguły, milczą 
o nich. Z tego Źródła nie dowiemy się też tak prędko 
o prawdzie. Toć urzędowy raport jenerała Pélissier nie 
donosi nawet o stratach w bitwie dnia 7go b. m. po- 
niesionych, bo, powiada nie bez naiwności, jenerał Bos- 
quet nie zebrał jeszcze wszystkich szezegółów. Otwar- 
tsze w tym względzie depesze angielskie zbliżą nas 
nieco do prawdy. Urzędowego raportu dotąd nie masz, 
ale dzienniki domyślają ‘się, że rząd odebrał już szcze- 
gółowe tymczasowe doniesienia, bo` w Londynie mówio- 
no głośno, że straty samych Anglików w dniu 18 wy- 
nosiły 4,000 ludzi w poległych i rannych, między któ- 
rymi 60 oficerów. Kreuzzeitung mówi, nie podając Wy- 
raźnego Źródła, że strata sprzymierzonych wynosi 0ko- 
ło 13,000, co znów zdaje się być przesadą. Kreuz- 
zeitung nie opuszcza także tćj sposobności, aby dać 
Anglikom historyczną lekcyą i moralną naukę, przypo- 
minając im, że to właśnie dnia 18go żelazny książę 
Wellington, w innem przymierzu, przeciwko dzisiejszym 
Anglii sprzymierzeńcom, stoczył walną i stanowczą bi- 
twę pod Waterloo, przezwaną dla uwiecznienia ówcze- 
snego przymierza, bitwą pod „Belle-Alliance.* A tego- 
roczny dzień 18go czerwca? Oznaczony klęską, wspól- 
nie z dawnym wrogiem, dziś sprzymierzeńcem, ponie- 
sioną. Dzien ten nie da się wymazać z roczników hi- 
story. Sposobność do tego przypomnienia była wido- 
cznie bardzo pożądaną Gazecie Nowopruskićj. Spadła 
jéj jak z nieba. Bo chociaż porównanie Kreuzzettung 
kuleje, to jednakże nie można zaprzeczyć, aby umysł 
ludzki nie doznał pewnćj goryczy, gdy „dies. fastus* 
historyi narodu swego ujrzy zmieniony na „dies nefas- 
tus.“ Kto wie, czy dowódzcy wojsk sprzymierzonych 
, umyślnie, skrycie lub jawnie, dnia tego do szturmu nie 
wybrali, aby sławą jego zugasić, a przynajmnićj zatrzeć 
dwustronną, szczęsną i nieszczęsną pamiątkę dnia bi- 
twy pod Waterloo. Bogini zwycięztw zawiodła tą razą 
rachubę wodzów. Historyk mistyk ma bogate pole do 
refleksy. 

W dyplomacyi, mianowicie niemieckićj, bardzo wiele 
ruchu. Austrya i Prusy starają się wyraźnie i stanow- 
czo zbliżyć do siebie. To cel ich dyplomatycznćj kore- 
spondeneyi. Dzienniki wspominają o dwóch depeszach, 
austryackićej z dnia 12, pruskićj, która ma być odpo- 
wiedzią na tamtę, z dnia 17go b. m. Gabinet austrya- 
cki pragnie, aby Prusy uznały wraz z nim nierozdziel- 
ność czterech punktów gwarancyjnych, tak jak je Au- 
strya wedle protokółów konferencyj wiedeńskich pojmu- 
je, i wraz z nim starały się w Bundestagu przywiesć 
do takiegóż uznania Niemcy; Prusy uważają zasadę 
nierozdzielności warunków za niekonieczną, a ewentual- 
nie nawet za niebezpieczną ; zresztą pojmowaniu tych- 
że przez Austryą nie czynią żadnego zarzutu, przesta- 
ją jędnak dla siebie na dwóch pierwszych warunkach, 
a zgodnie z niemi pozostają na stanowisku traktatu 
kwietniowego. Różnica w zapatrywaniu się Austryi i 
Prus na rzeczone warunki jest więc tylko. formalna. 
Brane pojedynczo, równo je oba, państwa pojmują. Ale 
Austrya chce nadto ich nierozdzielności, Prusy takową 
przyjąć wzbraniają się. Austryą zmusza do obstawania 
przy nierozdzielności warunków traktat 2go grudnia, 
przynajmnićj tak długo, dopóki państwa zachodnie gra- 
nic jego nie przekroczą, na co się mocno zanosi; Pru- 
sy są wolne od podobnych krępujących węzłów, i wo- 
becnćj chwili nie wiem, coby je powodować miało do 
krępowania się niemi. Moralne popieranie punktów gwa- , 
rancyjnych przez Prusy wychodzi prawie na to samo, | 
co popieranie ich przez  Austryą, rzeczywiscie także 
tylko moralne. Austrya zastrzegła sobie wolność dzia- 
łania, mimo traktatu 2go grudnia i niedoszłych konfe- | 
rencyj. Prusy, niczem nie związane, nie potrzebowały 
nawet tego oSwiadczać, bo to się samo przez się ro- 
zumiało. To też, gdy Rosya, w zamian za uznane 
w celu uspokojenia Niemiec dwa pierwsze punkta gwa- 
rancyj, zażądała od państw niemieckich zachowania i 
przez cały ciąg wojny ścisłćj neutralności, Prusy ka- 
zały oświadczyć w Petersburgu, że do takiego warun- 
ku, któryby im wolność działania odbierał, obowięzy- 
wać się nie mogą. Notę dotyczącą  zakomunikowały 
Prusy także Bundestagowi. Pomiędzy państwami nie- 
mieckiemi nie masz więc dotąd jeszcze zupełnego po- 
rozumienia się, ale jest bardzo wielkie zbliżenie. Taki 
stan trwać zapewne jeszcze będzie przez czas niejaki, 


mi owocami ładowane statki do pierwszych stolic pół- 
nocnych płynące, i nigdy nie mogę zapomniec widokuł 
tego na pozór zapadłego kraju, gdzie człowiek wszy- | 
stko prawie winien sam sobie. f 

Z rzadka rozsiane są domy na téj zielonej warcabni- 
cy przerzniętéj kanałami. Górą wieczny ruch wiatraków, 
dołem równe smugi grobel, sady, lub pasącem się. by- 
dłem zasiane łąki, a pomiędzy temi wiatrakami i gro- 
blami przewijają się w różnych kierunkach żagle z ko- 
lorowemi chorągiewkami u góry, niby cudem, bo kana- 
łów, po których płyną nie widać i co chwila zdaje się, 
że albo maszt o wiatrak zawadzi, albo Skrzydła wia- 
traku potargają żagle i zdruzgoczą maszty. Ale nie ma 
obawy, ktoś tu z.dawna porządnie poprowadził rzeczy, 
a rolnik zna się tu tak dobrze z łodzią, jak u nas z wo- 
zem i saniami, bo na łodzi jadą snopki do stodoły, 
na łodzi częstokroć wywozi bydło na paszę i rozwozi 
nawóz. - 

Zamożność żuławskiego ludu jest wielka, bo dostat- 
kiem swej ziemi obdziela kraje zamorskie bez posre- 
dnictwa kupców w tak zwanej pobrzeżnej żegludze. * 

Po nad Nogatą panuje nad obszarem ziem Żuław- 
skich z daleka widny Malborgski zamek, głowa niegdyś 
krzyżackiego zakonu. i 

Kiedy Napoleon szedł do Rosyi, stał ten zamek pu- 
sto na wpół gruzem zasypany. Ze zniewagą patrzył na 
to wielki mąż i rzekł: „Tu nić historyi przecięta i tu 
zerwano z przeszłością. Jak będę wracał każę odbudo- 


wać ten zamek,“ 


CZAS z Piątku 29 Czerwca 1855. 


dopóki Austrya i Prusy w zapatrywaniu się swém na 
warunki gwarancyjne zupełnie się między sobą niepo- 
rozumieją. To zawisło po części od tego, czy państwa 
zachodnie warunki te obostrzą, czy nie. Samo upiera- 
nie się ich przy punkcie trzecim na zasadzie limitacyi 
może sprowadzić jednomyślność w polityce całych Nie- 
miec. To nam czas pokaże. 

Już drugi tydzień mamy czas bardzo chłodny i dżdży- 
sty. Z.prowincyi nie dochodzą jeszcze skargi, że de- 
szczu za wiele, ale publiczność miejska bardzo się nie- 
cierpliwi. Wszystkie koncerta i zabawy publiczne, urzą- 
dzane powiększćj części na cele dobroczynne, doznają 
zawodu. Dawison występuje jutro w roli Franz Moora 
po raz ostatni, i powraca do Drezna. 


Paryż 23 czerwca. 

Pierwszy atak na fortyfikacye Małachowe nieudał 
się. Osoby rządowe zapewniają, że nieudanie się po- 
szło z winy Anglików. Mieli oni iść walecznie, ale 
nierozpoznawszy dobrze terenu po którym postępowali, 
natrafili na głęboki parów, który ich długo zatrzymał. 
Mieli także niewziąść z sobą dosyć drabin i faszyn, i 
na mury dostać się nie mogli. Rosyanie jak mówią 
dopuścili awangardę francuską pod same mury i za- 
palili potém minę, która miała wysadzić w powietrze 
pewną część liniowćj brygady. Po wysadzeniu miny, 
jenerał Pelissier miał szturm ponowić, lecz na próżno. 
Oto jest wszystko co wie dzis Paryż i wiedzieć może, 
czerpiąc ze źródła mnićj więcćj urzędowego, w które- 
go ręku znajduje się krymski telegraf Za kilkanaście 
dni odbierzemy piśmienne raporta i prywatne korespon- 
dencye o tém niepowodzeniu. Brukowi Paryżanie za- 
czynają szemrać przeciw jenerałowi Pelissier, jakby 
było za co. Lękają się aby wojsko francuskie nie zra- 
ziło się trudnościami, jakby ono nie dało przeciwnych 
przykładów. Miasto Zaczę w Algieryi, jenerał Pelissier 
atakował trzy razy na próżno, i fopiero za czwartym 
razem je zdobył. Waleczność , karność i emulacya wojsk 
sprzymierzonych dają nam rękojmię że fortyfikacye 
Małachowe zostaną wzięte. Sir John Burgoyne spo- 
strzegł najpierw, że wieża Małachowa była kluczem 
Sebastopola, kiedy jenerałowie Canrobert i Bizot wi- 
dzieli klucz twierdzy w wieży masztowćj. Jenerałowie 
Niel i Pelissier dają dowód teraz, że są zdania jene- 
rała angielskiego. 

Wymordowanie majtków szalupy angielskićj pod Hangö 
obudziło w Anglii, jak wiecie, wielkie oburzenie. Lord 
Clarendon zażądał od Rosyi, przez posła duńskiego, 
ukarania morderców, pod zagrożeniem odwetu. Raporta 
rosyjskie wystawiają tę sprawę w innych kolorach, ale 
Zachód uczy się nie, wierzyć rosyjskim raportom. Fa- 
ktem jest niezaprzeczonym, że Rosya postępuje w to- 
czącćj się wojnie jak postępowała w przeszłym wieku. 
Kiedy sprzymierzeni mieli skrupuł spalenia Odessy, ona 
używa na swą obronę sposobów barbarzyńskich nawet 
stryczków. Tocząca się wojna przybierze zapewne 
wkrótce postać wojny zażartćj przypominającćj wojny 
wieku XVI. Chwila pokoju coraz bardzićj się oddala. 
Artykuł dziennika petersburgskiego , ogłoszony w odpo- 
wiedzi na notę hr. Walewskiego, mówiący jedynie o 
miłości pokoju, został wzięty w Tuileryach za nowe 
szyderstwo. Zapewniają, że po sprawie Hangó, i prze- 
czytaniu artykułu dziennika petersburgskiego , Napoleon 
lI miał zawołać à bois dur hache solide. Wskutek 
tego zwołał na 2go Jipca Izby, od których zażąda 800 
milionów pożyczki i 140,000 rekrutów. Napoleon III 
chce mieć na wiosnę 800,000 ludzi, na potrzeby wojny, 
sprzymierzonych katolicyzmu i Europy. 

Intrygi rosyjskie na Zachodzie, których ogniskami są 
Bruksella i Neapol, prowadzą się śmiało i jak dotąd 
bezkarnie. W Brukseli zakłada się rosyjski dziennik 
Journal du Nord. Indépendance jest prawie na uslu- 
gach Rosyi. O sumienności ostatniego dziennika ońe- 
gdajszy Times podaje różne a ciekawe szczegóły. Am- 
bassady rosyjskie w Brukselli i. Neapolu dostarczają 
pieniędzy karlistom hiszpańskim. Karliści kupują w Belgii 
broń za wyższą cenę niż Anglicy. Legitymiści francuscy 
protegują karlistów znajdujących się we Francyi. Mó- 
wią że jenerał Eliot ukrywa się w Paryżu w domu 
jednego legitymisty, który jest zarazem senatorem. Pa- 


‘Broń zakupywana w Belgii idzie zwykle do Hiszpanii 
,przez Anglią. Napoleon III ma wiele trudności do zwal- 
jczenia, ale trzymając z Anglią, niezawodnie trudności 
ite przemoże. Ani Francya ani Anglia nie mogą scier- 
|pieć w Hiszpanii Karola VI. 

Na mocy dekretu ogłoszonego w dzisiejszym Moni- 
torze, elekcye municypalne odbędą się między d. 14m 
lipca a 13 sierpnia. Nie spodziewając się zwołania Izb 
ina 2go lipca, hr. de Morny udał się na wieś. Ma on 
Jutro stanąć w Paryżu. W tych dniach Cesarzowa ma 
udać się do Enux Bonnes. Wystawa urządza się coraz 
spiesznićj i pięknićj. Na zlecenie Cesarza, kilkanaście 
domów dygnitarzy francuskich zaprosiło do siebie wiel- 
kie familie angielskie, mające przybyć do Paryża 
z królową Wiktoryą. Zaczynamy mieć czas pogodniej- 
szy i cieplejszy. 


| Lwów dn. 24 czerwca. Wczoraj z rana Jego c. 
k. Apostolska Mość raczył równie jak dnia poprze- 
dzającego odbyć przegląd wojsk na Janowskiem. 
Wyjeżdźał o godzinie 6ćj w towarzystwie z najdo- 
jStojniejszym Bratem swoim Arcyksięciem Karolem 
„Ludwikiem i w świcie naczelnego komendanta armii 
fzm. barona Hess i całćj jeneralicyi, odbyła się re- 
wia jedna z najświetniejszych. 

Po skończonych manewrach zwiedzał Najjaśniej- 
¿szy Pan instytuta wojskowe, szpitale, zakłady woj- 
jskowe i z taką troskliwością, że dopiero z południa 
¡do Siebie powrócił, ażeby udzielać audyencyi, któ- 
(rój czas na drugą godzinę po południu był ozna- 
i czony. 

O godzinie 5ćj był obiad, na który oprócz jene- 
ralicyi i wyższego stopnia wojskowych, wezwani 
(byli wielu ze szlachty, z władz cywilnych i z oby- 
į watelstwa miejskiego. 

Wieczorem jak dniem wprzódy raczył Najjaśniej- 
jszy Pan w towarzystwie Jego cesarzewiczowskićj 
Mości Arcyksięcia Karola Ludwika odwiedzić teatr 
polski, gdzie powitanym był stokroć ponawianym 
okrzykiem publiczności, niemnićj i w samym teatrze 
jak i zgromadzonego ludu, który otaczał wszystkie 
wnijścia z nadworu. Sama sztuka Wźiśliczanie przed- 
stawiała lud galicyjski radujący się z przybycia Mi- 
łościwego Pana, a piękne „Tableau* je uświetniało. 

Chwilę wieczorną raczył Najjaśn. Pan poświęcić 
życzeniom szlachty galicyjskićj, przyjmując herbatę 
przygotowaną w gloryecie na górze imienia Swego. 
Przybył o pół do dziesiątćj z najdestojniejszym Bra- 
tem swoim Arcyks. Karolem Ludwikiem i u wnij- 
ścia przy łuku tryumfalnym powitany odgłosami ra- 
dości, przejeżdżał przepysznie oświecone w około 
góry ulice, aż do drugiego łuku tryumfalnego, gdzie 
Miłościwego Pana przyjmował jako Prezes Stanów 
galicyjskich J. E. p. Namiestnik jw. hr. Gołuchowski 
przy nim galicyjska szlachta, wysokie duchowień- 
stwo, dostojne władze cywilne i wojskowe i spro- 
szeni znakomitsi mieszkańce Lwowscy. Jego c. k. 
Apost. Mość raczył wstąpić do świetnie przyrządzo- 
nych apartamentów na gloryecie i przyjąć w kole 
otaczających gości herbatę, podczas którćj człon- 
kowie  filharmonijnego towarzystwa tutejszego od- 
śpiewali kantaty z akompaniamentem różnych instru- 
mentów, a rozstawione po rozległćj górze bandy 
muzyczne, przygrywały rózne kompozycye. 

Śliczny czas sprzyjał i gdy Najjaśniejszy Pan po 
herbacie wystąpił na balkon, zapłonęły w bengal- 
skim ogniu w dali gmachy publiczne: wieża miej- 
ska, katedra Śto-Jurska, Cytadela, a z ogrodu je- 
zuickiego wznosiły się świetliste rakiety, i uwidniały 
widoki miasta. 

Z uprzejmym wyrazem łaski monarszćj powracał 
Miłościwy Pan śród nieprzejrzanych tłumów ludu i 
dopiero około jedenastćj stanął u dworu rezyden- 
cyi Swojćj. l (Gaz. Lw.) 
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Wiedeń 27 czerwca. Gaz. Wiedeńska zamieszcza 
dziś następującą depeszę . JEkscel. Namiestnika Ga- 
|licyi do JEKs. ministra spraw wewnętrznych. Tar- 
nopol 26, czerwca. Jego C. Mość przybył tu wła- 
| śnie o godzinie 126j w południe i z radością przyj- 


ryzki korespondent Timesa gani rząd francuski za 0-| mowany był: przez mieszkańców, 


ględność jaką pokazuje względem tego legitymisty se- 
natora, którego nazwisko każdy odgadnie. Rząd fran- 
cuski wydala karlistów z Francyi, ale z przyczyny że 
Belgia ich do siebie nie przyjmuje, wydalać ich musi 
do Anglii, zkąd łatwo udawać się mogą do Iliszpanii. 


Kiedy nas dojść mogły te siowa 'na miejscu po u- 
pływie lat tylu, doszły niezawodnie i króla pruskiego i 
po kongresie wiedeńskim kazał odbudować stary krzy- 
żacki zamek. Przyznać tu należy, iż tą restauracyą u- 
miejętna kierowała ręka. W duchu historycznym Opra- 
wiono mury i ozdobiono Stary zamek, który jest rze- 
czywiście jednym z najznakomitszych pomników archi- 
tektury gotyckiej fortecznej na naszej północy. W oko- 
licach Malborga nie ma kamiennych łomów, gmach był 
tedy przed wieki, głównie tylko z cegły wyprowadzo- 
ny, a na pojedyńcze filary, które tu i owdzie po salach 
podpierąją, w pióropuże wznoszące się sklepienia, uży- 
to bloków z runionych granitów. Nie szukać tu tedy 
drobnych koronkowych ozdób gotyckiego stylu, ale pro- 
stota, okazałość i powaga jest wielka i wszystko odpo- 
wiada dziwnie ponurym tradycyom zakonu, który oder- 
wawszy się od kościoła zerwał sam ze swoją przeszło- 
ścią. Wszystko też świadczy tutaj temu, bo nikt nie 
wziął tradycyi spuścizną. 

W niejakićm oddaleniu od zamku wznosi się kościół 
także jeszcze z owych czasów pochodzący ze sławnym, 
a może największym posągiem Najświętszćj Panny, któ- 
ry się zewnątrz kościoła wznosi za wielkim ołtarzem. 

Posąg ten jest urobiony z jednego granitowego blo- 
ku, największego, jaki się znalazł w okolicy. On to 
miał opowiadać wielką chwałę Matki Boskiej narodom, 
które Krzyżacy do chrześciaństwa przywodzili mieczem 


— Celem pokrycia potrzeb każdego z krajów ko- 
ronnych, tudzież wydatków na umorzenie funduszu 
uwolnienia gruntowego, pobierane być mają w roku 
skarbowym 1855, następujące dodatki do podatków 
stałych, jako to: ziemnego, domowego, domowokla- 


a które Prusacy od kościoła odwiedli językiem, a to tak, 
że się dziś nikt nie modli przed tym posągiem. 

Dziwne Się rzeczy podziały w tym kraja! Po uni- 
wersytetach pruskich nabełtano dużo teoryi i nikt z niej 
nie zmądrzał. Przed gmachem muzeów berlińskich wy- 
robiono za dni naszych olbrzymią czarę z największego 
granitowego bloku, jąki się w okolicy: znalazł, ale nikt 
nie pije z téj czary, a do największego posągu Najświę- 
tszej Panny, który po Krzyżakach został — nikt się nie 
modli! I nie zbawiła ani teorya, ani praktyka, ani ro: 
zum, ani okazałość, ani świętość. To są skutki, kiedy 
człek zerwie Z przeszłością. Tak wykładałem sobie 
ies wielkiego cesarza chodząc po zamku Malborg- 
8 . 

Gmach cały jest prześliczny, pojedyncze sale dziwnie 
okazałe, okna ozdabiają malowidła na szkle, przedsta: 
wiające pojedyncze epoki zakonu, posadzki są wy” 
słane dywanem drobnych różnokolorowych kafelków. 
Pieców i sprzętów nie ma. Przy restauracyi oKAZA- 
ło się, że w całym gmachu były przeprowadzone rury 
miedziane i że już Krzyżacy znali tak zwane Meissne- 
rowskie opalenie. Najokazalszą jest wielka sêla Krzy- 
żackiego zboru i dawny refektarz. Przy restauracyj tego 
zamku żezwolił król na to, aby pojedyncze historyczne 
rodziny Krzyżackie dotąd żyjące miały W niej udział, 
Jakoż ‘każda rodzina historyczna ozdobiła jednym oknem 
na szkle malowanym ten zamek. I to JeSt właściwa hi- 
storyczna strona restauracyi tego Zamku o której mó- 


sycznego, zarobkowego i dochodowego, a mianowi- 
cie do każdego reńskiego podatków pomienionych 
następną liczbę krajcarów: Wiedeń 15, Niższa Au- 
strya 16, Wyższa Austrya 22, Salzburg 18, Styrya 
18, Karyntia 15%,, Kraina 15%,, Istrya, Gorycya, 
Gradiska po 15, Tyrol i Vorarlberg] 9'/, Czechy 
13, Morawa 11*%/,, Szląsk 12, Galicya wschodnia 15, 
Galicya zachodnia i Kraków 12, Bukowina 15, Dal- 
macya 9.v,, Węgry, Siedmiogród, Horwacya ze Sło- 
wenią, Serbia z Banatem po 15, Lombardya 4,, 
Wenecya 5%. Te dwie ostatnie prowincye tudzież 
Dalmacya nie opłacają nic na fundusz uwolnienia 
gruntowego. W Galicyi wschodnićj przypada na po- 
trzeby kraju 3, krajc., a na uwolnienie gruntowe 
11%. w zachodnićj zaś i Krakowie na pierwsze 8, 
na drugie 4 kr. Prócz tego istnieją jeszcze podatki 
miejscowe, jako to obwodowe, powiatowe, gminne, 
rozkładane według ilości opłacanych podatków sta- 
łych, następnie na utrzymanie Izb handlowych pła- 
cone przez składających podatek zarobkowy. W nie- 
których miastach podatki gminne przenoszą dodatki 
na pomienione potrzeby. 

— JCW. Arcyksiążę Ferdynand Maks. przybył, 
według otrzymanćj depeszy 15go b. m. do Salaminy 
z flotą austryacką; nazajutrz był w odwiedziny u króla 
Ottona, a w dniu 17 na pokładzie parowca grec- 
kiego w Pireju dawano na część jego ucztę. Arcy- 
książę dawał znów dn. 18go ucztę na fregacie ce- 
sarskićj. - 

— Nadzwyczajny komisarz mołdawski wysłany do 
Wiednia dla udzielenia wyjaśnień na konferencyi pod 
względem -spraw Księstw dotyczących, pan Negri, 
wrócił napowrót do Jass. 

Gaz. Krzyżowa nadaje jak wiadomo korespon- 
lencyom swoim wiedeńskim, nazwę „ze źródła au- 
stryackiego*, dla czego w innych miejscach innych nie 
przytacza źródeł, niewiemy. Ostatni jéj zaś list z te- 
go źródła nosi datę: Wiedeń 23go i brzmi: „Zaczy- 
na się zdawać, jakoby państwa zachodnie miały skłon- 
ność wyjść po za program pokojowy z Austryą u- 
mówiony, i ewentualne zmiany w nim niezawiśle od 
postanowień naszego gabinetu poczynić. Wśród ta- 
kich okoliczności, jak słychać, rząd nasz widział się 
być zmuszonym zawezwać Rzeszę niemiecką , która 
swoje zdanie pod względem podstaw pokojowych 
za dostateczne przez siebie uznanych, złożyła w wia- 
domych uchwałach związkowych, aby taż orzekła co 
myśli o obecnem położeniu rzeczy. Właściwą do te- 
go drogą zdaje się być porozumienie się wstępne, 
z rządem pruskim. Tym końcem, jak słyszałem, ode- 
szła do hr. Estórhazego posła austryackiego w Ber- 
linie nota od hr. Buola, która zapewne w połowie 
b. m. urzędownie tam przedłożoną była. Ma ona za- 
wierać wyjaśnienie stanowiska jakie Austrya w mia- 
rę wypadków zająć zamierza w tćj sprawie, a co się 
tyczy stanowiska Austryi do wspólnych interesów 
niemieckich, rząd austryacki pragnie poznać zamia- 
ry gabinetu berlińskiego, aby się z nim porozumieć 
nad tem co wspólnie ma być Związkowi przedłożo- 
nem.* Redakcya taki do tego listu daje przypisek: 
„Dla ocenienia obecnego położenia zasługuje na szcze- 
gólną uwagę, że Austrya przed wniesieniem nowych 
przedstawień w Związku, zamierza porozumieć się 
we wszystkich przedst*wieniach jąkie wnoszono na 
Zgromadzenie Związkowe, wyjąwszy wniosku o mo- 
bilizacyę kontyngensów Rzeszy, który Austrya po- 
stawiła sama w pierwszych dniach r. b. bez zgodze- 
nia się Prus na to. Teraz gabinet wiedeński wraca 
się do tój samćj drogi postępowania“, 

Wfochy. 

Journal des Dóbats podaje z dnia 16go czerwca 
następującą korespondencyą z Rzymu: 

Ojciec święty postanowił uchylić w tym roku na 
nieszporach w dniu S. Piotra i Pawła (29 czerwca) - 
uroczystą protestacyą przeciw ustaniu haraczu zwaną 
po włosku protestazione, de la chinea. Źródło tego 
zwyczaju było następujące: W akcie inwestytury na 
królestwo Obojga Sycylii, nadanćj przez Klemensa 
IV Karolowi Andegaweńskiemu r. 1655 Papież ten 
zastrzegł Kościołowi lennietwo tych posiadłości. 
Prawo to zwierzchnictwa wyobrażała ceremonia, 
wśród którćj do Bazyliki watykańskićj podprowa- 
dzano konia obładowanego srebrną skrzynią zawie- 
rającą 7000 dukatów w złocie, które w imieniu 
króla składane były w wilią S. Piotra i Pawła. Pa- 


wiłem. 

Starych pamiątek nie Szukać w Malborgu, jest tu tyl- 
ko mały obozowy ółtarzyk misternie ian vak ze ii 
ta i srebra, mistrza zakonu Konrada Walenroda. Dla 
nas cosmy w ówcZAS ten zamek zwiedzali, miał ten 
óltarzyk podwójną, bo historyczną i poetyczną wartość. 
Nadto jest jeszcze w kaplicy zamkowej krzesło wiel- 
kiego mistrza | ółtarzyk cały misternie wyrobiony z bur- 
sztynu, jakoby na swiadectwo tój historycznćj prawdzie 
tu jeszcze Stojącej, że Krzyżacy byli niegdys wielowła- 
dnemi Panami bursztynowego przymorza. Jest tam je- 
szcze jedna i bardzo miła pamiątka, a to kula wmuro- 
W ff ie ta kraj zborowej sali zakonu, na 

. tke nie dosyć celnego strzału, ale wielki 
fra y eg 3 wielkiego po- 

lepienia téj sali spoczywają na jednym i 
słupku, który stoi na kradnie Kiedy a oblegal Mal. 
borg, a cały zakon zgromadził się w tej sali, znalazł 
się rycerz w obozie, który przebrawszy się za Krzyża- 
ka, wszedł na zgromadzenie konturów i położył swoją 
czapkę na oknie w tym celu, aby na cel wzięta posłu- 
żyła armatniej kuli na kierunek i trafiła w słup, który 
dźwigał sklepienie. Strzał uchybił na włos tylko swego 
celu, zakon ocalał, rycerz polski. zginął, rozrąbany 
w sali, a kula nad kominem wmurowana ustrzęgła daje 
dotąd świadectwo poczciwej służbie rycerza. 

(Dokończenie nastąpi). 
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, Plastrów galeryę Camuccini, która natychmiast prze- 
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pież miał nawet prawo żądać, ażeby sam król oso- 
biście dopełniał tego obowiązku lennictwa. Później 
Paweł II zniósł ceremonię z koniem i żądał wypłaty 
60,000 talarów. W r. 1472 Syxtus IV przywrócił 
dawną ceremonię pod pewnemi warunkami obrony 
wojskowćj i morskićj swego państwa. Nadając In- 
westyturę Karolowi IV r. 1722 fnnocenty XI kazał 
mu złożyć przysięgę, że zwykły haracz wypłacać 
będzie, w którćj Klemens XIII zażądał od Ferdy- 
nanda IV w czasie nadanćj mu inwestytury r. 1760. 
Za władzy papieskićj Piusa TV Constabile Colonna 
odbywając w imieniu króla zwykłą ceremonią de la 
chinea zmienił niespodziewanie formułę , mówiąc że 
składa hołd czci swego monarchy dla S. Piotra i 
Pawła. Na co Papież odpowiedział żywo, „że hołd 
ten przyjmuje jako obowiązek lennictwa*. Wreszcie 
re > gdy ceremonii téj zaniedbano , tenże sam 
Pius IV z wysokości tronu swojego przed udziele= 
niem błogosławieństwa założył uroczystą protesta- 
Cya przeciw ustaniu tego zwyczaju i haraczu, a 
prolestacya ta corocznie odtąd powtarzaną była. Je- 
neralny prokurator skarbu w towarzystwie jeneral- 
nego komissarza odczytywał protestacyę świadczącą, 
że król neapolitański nie spłacił zwykłego haraczu 
cum debitis et assuetis solemnitatibus supremi et dire- 
cti domtnii sanctae Sedis Apostolicae super regno Si- 
ciliae cis ultraque pharum (z winną i zwykłą uroczy- 
stością dla uznawania najwyższćj i bezpośrednićj 
władzy świętćj Apostolskićj stolicy nad królestwem 
Obojga Sycylii), a Ojciec święty przyjmował prote- 
stac ; 

W tym roku protestacya ta miejsca mieć nie bę- 
dzie. Widocznie król neapolitański urzędownie o tém 
został zawiadomionym, gdyż dał rozkaz dwom zna- 
komitym Neapolitańczykom z których jednym jest p. 
Torcilla, być obecnymi na nieszporach S. Piotra dla 
przekonania się o opuszczeniu protestacyi. Niewąt- 
pliwą jest rzeczą, że uwalniając króla Obojga Sy- 
cylii od tego obowiązku jego korony, chciano go 
uczynić skłonniejszym do załatwienia niezgód ist- 
niejących między dworem neapolitańskim i rzymskim. 
Sprawa Jezuitów coraz bardzićj się wikła, a król 
niezniósł jeszcze zakazu, którym dotkniętą była c- 
vilta cattolica na granicach jego państwa. Z drugiéj 
strony neapolitański minister oświecenia rozkazał, 
aby wszystkie kongregacye uczące przedkładały mu 
Program kursów jakie wykładać mają , bądź w przed- 
miocie literatury bądź w rzeczach filozofii lub teo- 
logii, W końcu chcą w wielu innych wypadkach pod- 
dać zakonników aprobacyi i uznaniu władzy mini- 
steryalnćj, co nietylko zagraża nauczaniu Jezuitów 
ecz wieęlom równieź innym zakonom. ; 

ieść innego rodzaju w ruch wprowadza świat 
artystyczny. Książę Northumberland kupił za 80,000 


drogę działania i wojnę na szersze rozmiary roz- 
począć. | 

Na azyatyckim zakaukazkim teatrze wojennym 
ciągle cisza. Rosyanie nie rozpoczęli jeszcze tu dzia- 
łań zaczepnych, lecz koncentrują swoją silną armią 
koło Aleksandropola. Wojska tureckie naprzeciw him 
stojące, poniosłszy w przeszłym roku wielkie klę- 
ski, są jeszcze słabe i nieuorganizowane ; Rosyanie 
przeto zagrażają całćj Anatolii. Anglicy niepokojeni 
każdóm posuwaniem się naprzód i przewagą Rosyan 
w Azyi, zamierzają posłać cały swój 20,000 kor- 
pus w Turcyi zaciągany na ten teatr wojenny, dla 
wzmocnienia armii turecko-anatolskićj, 

Na morzu Azowskiem po odpłynieniu flotylli sprzy- 
mierzonćj zupełny spokój; w warowniach Kerczu i 
Jenikale stoi ciągle 2000 oddział Sprzymierzonych, 
a przed niemi korpus rosyjski jenerała Wrangla. 

— Szczegółowy opis wypadków na krymskim te- 
atrze wojennym do 28go czerwca, podaliśmy według 
urzędowych źródeł angielskich i francuzkich; dzisiaj 
Inwalid ruski przynosi krótki dziennik działań ks. 
Gorczakowa z tego okresu który niżćj zamieszczamy. 

Księcia Gorczakowa dziennik zawiera, oprócz wia- 
domości przesłanych już poprzednio za pomocą te- 
legrafu, szczegóły wyjaśniające działanie zaszłe pod 
Sebastopolem i na innych punktach półwyspu krym- 
skiego. Co do szczegółów krwawćj rozyrawy za- 
szłćj w d. 7 czerwca, takowe podane zostaną do 
wiadomości publicznej, po otrzymaniu spodziewane- 
go w tym względzie doniesienia. - 

„Koło Sebastopola, oblegający zdołał od 3go do 
7go czerwca, posunąć swe podkopy koło cmętarza 


wie: szósty kapitan resztę pułku dalej prowadził. 
Z 2go pułku zuawów zginęło 7 oficerów: majoro- 
wie de la Vaissière, Pruvot; kapitanowie : Doré, 
Lescop, de Lignerolles, Perot ; porucznik Michelin; 
raniono zaś 10 oficerów i mnóstwo podoficerów. 
Pułk 3ci zuawów miał 8 oficerów zabitych a 13tu 
rannych; zupełnie tak samo jak w walce 23go ma- 
ja przy cmętarzu stoczonćj. Prócz jenerała de La- 
varande, zginęło dwóch pułkowników: de Brancion 
i Hardy itd. 
Umocniliśmy się silnie na zdobytych wzgórzach. 
Nieprzyjaciel nie dotąd nie przedsiębrał między Zie- 
lonym pagórkiem a Wieżą; lecz widzimy, że dzień 
i noc pracuje wznosząc nowe baterye po drugiej 
stronie przystani warsztatowej. Spodziewamy się, że 
wkrótce uderzymy na wieżę Małachową jak tylko 
nasze szpitale polowe zostaną wypróżnione przez 
przeniesienie rannych do szpitali stałych. Mówią, iż 
atak ten nastąpi w przyszły czwartek. (Szturm ten 
nastąpił istotnie jak wiadomo, ale późnićj bo we 
wtorek 18go czerwea, i zupełnie się nie powiódł. 
Przyp. R.) 
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Kraków 28go czerwca. Na ogólnóm zebraniu człon- 
ków Towarzystwa gospodarczo-rolniczego Krakowskiego, 
w dniach 18 i 19 b. m., w miejsce zmarłego nieodżało- 
wanéj pamięci Piotra Michałowskiego, obrało Towarzy- 
stwo jednogłośnie Prezesem swym p. Michała Badeniego 
dotychczasowego Vice-prezesa, a w jego miejsce hr. Hen- 
ryka Wodzickiego Vice-prezesem, na następne trzy lata. 
i na górze Zielonéj, i jednocześnie usiłował pogłę- | Żywe rozprawy Md i Y Arig 1 podanomiggij- 
bić, za pomocą nowych min, dawne kotliny naprze- | wowały Zgromadzenie przez ks a i ERO o 
ciw 4go bastyonu. Zatoki zaś strzeleckićj nie prze- | tego zaś ubieganie się o nagrodę za naj epog arko od; 
stawał bardzo czynnie fortyfikować. było się w obec członków Towarzystwa i RE 

„Nie zważając na silne dwudniowe bombardowa- ya pekár Bł dig © węg Ag 2 ia 
nie 6go i 7go czerwca, wszystkie zrządzone nam | ® ™- - , a R 
dlekodenie cznętike wedle Sioódtodci ponaprawiane, AAA szkic e» 20 m. k, Andrećj OE 

miejsce lawet i dział zdemontowanych , posta- |7 “isar, wolarz w służbie hr. Ad. Potockiego, orzący płu- 
„dka nia i giem krzeszowickim Warchalskiego, parą wołów bez po- 

„Dnia 3go czerwca, sprzymierzeni w celu zapewne | 5%piscza; drugą nagrodę złr. 15 m. k. Macićj Piecuch 
djeróGonia naszéj oda Oezodsiąbikić poruszenie i TPA dabe rrira Albrechta, pługiem poprawnym 
zaczepne ku dolinie bajdarskiéj: zjawili się oni o PA zk REAL kand cen acreln; trzecią zł, 10 mk. 
kwandrans na 7mą, w liczbie od 6 do 8000 piecho- |“ 4% 4% ki z Pan p x Krakowskiem, wolarz 
ty i jazdy z artyleryą, przed nąszemi posterunkami | " S*uż Ok. od a afty aż pługiem belgijskim 
przodowemi, w kierunku od wsi Wernutki, i roz- presep H CESTA; Baeto: ra pr z Wo + 
dzieliwszy się na dwie części, posunęli się ku Baj-| W doiu A da wyafki gy p Hed członków do Śledzie- 
darom i Bujuk-Muskomii. Pikiety kozackie zajmujące poci po AB wad r shi ke "apa pogł nador 
linię od wsi Ałsuj do wsi Bajdary, zaczęły odstę- | P'$knego gospodars a. So p- Erazma Niedzielskie- 
pować ku rzece Czarnój. Wówczas Esauł Kunakow | 8% posiadającego najpiękniejsze p DDEON TE sa 
z pułku kozaków duńskich nr. 56, atakował z dwie- | teranniój hodowane bydło czystej. rasgy holenderskićj. — 
ma secinami kozaków jazdę nieprzyjacielską, odparł e sa o kwa bog) c 
ja i przeszedł za rzekę Czarną. Podczas zaszłój tu „ba R$ LD ad P Mo: igo: 
walki ręcznćj, trzéj kozacy ponieśli od szabel rany. | * e ląd RA ej skazał temi dniami księcia 
słaną zostanie do Anglii. Książę zapłacić będzie mu- |Przy nadejściu nocy, sprzymierzeni opuścili dolinę Sałkówikięgo E pat Hochwńchtera za polowanie na 2a: 
siał rządowi cła 16,000 piastrów, co wraz z innemi bajdarską, a przednie nasze- straże zajęły dawne swe dzym gruncie na karę 100 talarów każdy, albo po te 
wydatkami uczyni do” 100,00" piastrów (więcćj niż | miejsca. GA na. RA saig na TAG PYSK 
600,000 franków). Jakkolwiekbądź galeryą tę na- | „Według doniesień jenerał - lejtnanta Wrangel, ARG? 4 tę wet rei skatę 15tu drogich psów an- 
będzie tanio, żałują że rząd nie użył prawa pier- |Kerczi Jenikale zajęte są przez 15000 piechoty, 2 pół W GE rania ryz po 20 frydrychsdo- 
wszeństwa. Galerya ta nie będąc najważniejszą | pułki jazdy i 6 bateryj artyleryi, pod dowództwem $ po owania par force zapuściło się towa- 
w Rzymie zawiera rzeczy nadzwyczajnie interesu- jenerała angielskiego sir George Brown'a. Sprzymie- 
jace pomiędzy innemi sławny obraz Jana Belino.  |rzeni jęli się fotyfikowania Jenikale, przyczem ro- 

F ki boty protegowane są przez silny łańcuch konny, 
Kr aje Czarnomorskie. wsparty przez piechotę i jazdę rezerwową. 

Według ostatnich telegraficznych wiadomości, po „Anglicy i Turcy, którzy zajęli Jenikale , dopu- 
nieszczęśliwym dla sprzymierzonych boju 18 czer- |szczają się wszystkich możebnych okrucieństw; zra- 
wca stoczonym.. niezaszły żadne znaczniejsze walki bowali świątynie; i krzywdzą pozostałych mieszkańców 
pod murami Sebastopola aż do 23go czerwca wie- | bez różnicy płci i wieku“, 
czorem, daty ostatniéj depeszy. Obie strony przy-} — Dziennik paryzki La Presse z 24g0 t. m., ogła- 
g'towują się do następnych działań: sprzymierzeni ' sza następny list z pod Sebastopola, podający nie- 
zakładają nowe bliżćj ku twierdzy posunięte bate- które nieznane szczegóły krwawego boju stoczone- 
rye na wielu punktach linii oblęźniczćj, szczególnićj go przez sprzymierzonych przy zdobyciu zewnętrz- 
zaś za Zielonym pagórku oraz przed redutami an- nych redut na Zielonym pagórku i na Sapun górze 
gielskiemi „Gordon* i „Groom“, i uzbrajają je dzia- w dniu 7 czerwca. ASG 
Tami najcięższego wiagomiaru, aby z nich ostrzeli-- „Pod Sebastopolem 12 czerwca. Nic nie ma stra- 
wać z boku „wielki strzałczan.* Rosyanie napra- szniejszego, jak chwila spoczynku i cichości po wal- 
wiają szkody ostatniem bombardowaniem 17go czer- ce tak krwawćj jak bitwa 7go czerwca stoczona. 
wca zrządzone, wznoszą nowe baterye na lewym Tysiące szukają 
brzegu przystani warsztatowćj, a nawet przed ba- się o przyjaciela, a wszędzie słychać tylko odpo- 
styonem masztowym zakładają nowe zewnętrzne u- wiedź: „Zginął! poległ!“ Mnóstwo przebiega szpi- 
mocnienie w kształcje lunety, skąd znów zamierza- tale polowe i w nich znajduje krwią zbroczonych, 
Ją zagrażać sprzymierzonym wycieczkami. Nadto umierających młodych i dzielnych oficerów, którzy 
wzmacniają uilnie drugą wewnętrzną linią fortyfi- wczoraj pałali tylko żądzą walki. Zwiedziłem nasz 


ski 1 złr. 50 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 słr. 
28 kr. — Kurs list. vast. w gal. stan. Instytucie kredy. 
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po zł. — 
kr. — m. k. — Sprzedał 100 Po zę — kr. — — 
Dawał za 100 złr. — kr. —, — Zydał sh. —— tr. — 

Kura wiedeński z d.26 czerwca. Motaliki 7811/,. 
Nowa pożyczka 683/,. — Akocye Banku wiedeńs. 1009. 
Akce kolei żelazn. półn. 2157. — Agio od glote 29, 
od srebra 23 — Oblig. uwoln. grant. 69, — Poty- 
ozka ostatnia narodowa 88?/, ,. 

Kura wrocławski z dn. 27 czerwca. Banknoty 
austr. 829, ż. — Bank. polsk. 91% ż. — Listy zast. 
polsk. dawne 931/, żąd. now. — d. — Listy zast. pozn. 
4-proc. 1017/4 d. — dto. 3'/p-proc. 93 dają, — Kolej 
Krakow. górn. Szląska 85 !/, ż. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 27 czerwca. 

a Stanowisko Austryi zaczyna coraz lepićj być oce- 
nianćm, tak w Niemczech jak i we Francyi. Dzienniki 
angielskie powstają same jedne przeciw niemu. Zdaje 
się, że i gabinet St. James liczył na wciągnienie Au- 
stryi do wojny. Gabinet paryski, pomimo zmiany mini- 
stra spraw zagranicznych, pozostał wierny swym. po- 
przednim względem Austryi stosunkom. Interesa Fran- 
cyi i Austryi stykają się z sobą nietylko na Wschodzie. 
Są one pod wielu względami wspólne jeźli nie te same 
na stałym europejskim lądzie. Przekonanie to rozwija 
się i ustala w obu narodach i w rządzących niemi mę- 
żach stanu. Gabinet paryski liczy na Austryą i. dla 
tego wchodzi z wyrozumiałością w Jej położenie. Hr. 
Walewski odpowiedział w tym duchu na depeszę hr. 
Buola z 20go. maja i na zamknięcie konferencyj. 

Listy z Petersburga donoszą, że opinia w wysokich 
sferach chyli się ku pokojowi, ale ciągle na podsta- 
wach zgodnych z honorem. Tłómaczenie tego wyrazu 
jest trudnćm. Ostatnia propozycya Austryi byłażby zgo- 
dną z honorem Rosyi? Czyż nie odpowiadałoby z dru- 
giéj strony honorowi chrześciańsko pojętemu położyć 
koniec wojnie, przychylając się do warunków uznanych 
prawie przez całą Europę za konieczne dla trwałości 
pokoju? 

Z Krymu zaczynają dochodzić szczegóły ataku 18go 
t m. Francuzkie orły jak się pokazuje, były już na 
murach wieży Małachowa. Lecz że atak był skutkiem 
zapału pojedyńczych kolumn, odwrot stał się wkrótce 
koniecznością strategiczną. 

N. Pan ma być w najwyższym stopniu zadowolnio- 
ny z ducha, jaki znalazł w Galicyi. 


Depesze telegraficzue. 7 

Londyn 27 czerwca rano. Dziś wnocy w Izbie - 
niższćj ubolewał lord Lyndhurst nad bezsilną poli- 
tyką rządu przeciw państwom niebiorącym w woj- 
nie udziału i zachęcał go do energicznego działa- 
nia. Lord Clarendon bronił Austryi. Na przedmiocie 
tym rozprawy przerwano. W Izbie niższćj lord Pal- 
merston oznajmił, iż z Czerkiesami umawiano się 


jedynie co do napadu na Anapę. Rozprawy nad wo- 
tum nieufności wniesionem przez Roebucka odro- 
czono. Sprawa tycząca się zasiadania Rothschilda 
w parlamencie odesłana do wydziału. 

Paryż 26 czerwca. Cesarzowa jadąc do Eaux 
bonnes przybyła do Bordeaux. 

Sztokolm 26 czerwca. Z Abo donoszą 21go: 
W. książę Mikołaj odbył przegląd wojsk w Helsing- 
fors i Abo i oglądał port Sweaborga. Flota angie|-- 
ska rozrzucona wzdłuż brzegów fińskich. 

Konstantynopol 21 czerwca (na Bukareszt), 
Już 2,000 ranionych z bitwy 18go przybyło tutaj, 
między temi kapitan Lyons okrętu „Miranda.“ W sku- 
tku ostanich doniesień z Krymu panuje wielki smu- 
tek. Cholera znów się tu pojawiła. 


— Sławny chemik Liebig rozpoznawał komórki bar- 
wne włosów ludzkich i znalazł skład ich chemiczny w sta- 
nie rozmaitym odpowiednio do barwy włosów. Inny ba- 
dacz niemiecki chciał mechanicznie sprawdzić różnicę mię- 
dzy włosami różnćj barwy i sprawdził, że włos rudy jest 
najgrubszy, a jasny najcieńszy, tak iż na głowach równój 
wielkości, jednako gęsto włosem okrytych, znalazł wło- 
sów blond około 140,000, ciemnych 109,000, czarnych 
103,000, a rudych 88,700. 

— Znany satyryk Swift rodem Irlandczyk, który pier- 
wszy nadał Anglikowi przezwisko „John Bull< lubił za- 
wsze wynosić kraj swój nad Anglię. Lady Carthlerigh 
będąc u niego w odwiedziny, chciała coś pochlebnego 
o Irlandyi powiedzieć i rzekła, że powietrze jest tu do- 
skonałe. „Błagam cię Mylady, zawołał Swift, tylko tego 
nie powtarzaj w Anglii, bobyś ściągnęła na nas nowy 
podatek. * 

— (Cesarz Napoleon zajmuje się wielce zbawiennym 
projektem zaopatrzenia Paryża w czystą wodę źródlaną, 
Te którćj grin tam wody rzecznój przepuszcza- 

y Ą Ne pęka sc jnćj przez cedzidło kamieniste i wegiel d i 
porcie południowym za bastyonem środkowym le-o wiele pierwsze jéj oszacowanie, straciliśmy trochę | aródlaną Koma sprowadzać q eiA Make 
l między Chalons i Eperna rz ` ; x 
z 20g0 t. m. w Czasie z 26go t. m. podana. | Myśl że krew z napróżno przelaną została, najbar- by launas vego = rA gy a wodociąg eni 
Obu stronom walczącym przybywają ciągle po- | dzićj. zasmuca. Raporta godne wiary, zeznania ofi- a. milionów gallon 


Parowiec nadeszły do Tryestu ze W 
wiózł listy ze Sstambułu z 18go. Prz 
wielu ranionych z Krymu, wi 


rzeniu i opuszczeniu Noworosyjska przez Rosyan, 
którzy podobnież chcieli uczynić z Anapą. Główna 
kwatera turecka przeniosła się z Batum i Czuruksu 


sła, którzy wsparci. od rządu swego osiedlą się 
w Warnie, Kamieszu i Eupatoryi. Kwestya Suezu do“ 
tąd nie rozwiązana. Z Smyrny 20go donoszą, że sta- 


tek kupiecki angielski „Sey* zatonął z 5000. ar. su- 
charów. 


RE yi wiadomości, wypłynęło w tych dniach | wojska nasze wdarły się na Zielony pagórek mając R BE w OR ZŻAR 
z „peł Hula 26 okrętów. By woj- |jedynie do 13 zabitych i 60 ranionych, tak adkor. Kur S papierów publicznych i pieniędzy. 
Skiem, a między niemi 200tu wyższych oficerów | czajna była szybkość ataku i pęd wojsk. Trzeba je- Wiedeń, Kursa telegraficzne z d. 28g0 czerwca: -~ 
ez komend, dla zapełnienia ubytku w SZeregach | dnak było pozostać tu i umocnić się tylko, Lecz | Metaliki 5-prqq. 18183/ ,. — Metaliki 5-proc. z r. 1858 
tancuskich. Jenerał Pelissier miał żądać skoncen- | bataliony nasze zamiast zatrzymać Się w tem miej- 814, — Metalik; 4 'j„-proc. 687/5. — Mletaliki 4-proc 
rowania dowództwa wojsk sprzymierzonych w swych | scu, zachęcone łatwością zwycięztwa, zbiegają pojes le: S-or. s 1852 r. — —. 2V-pr. 847/,.. —. 
rękach, a nadto, aby sam na swoją odpowiedzial- przeciwnej pochyłości Zielonego pagórka i wdzie- | |-pr. 191, a cjągn. — s 1880 r. 260. 802. —- „Pożyczka 
ność dzialania prowadził, i aby z Paryża nie nad- rają na wzgórze prowadzące do wieży Małachowój. | narodowa 8818/,. — Augsburg 1285. — Londyn 12 
sełano mu rozkazów, lecz tylko ogólne plany, które | Tu straszny ogień kartaczowy i karabinowy zatrzy- | br, —. — Parys 144i — Akocye Bankowe 1010.— 
edzie mógł przyjąć lub odrzucić. aSr E S muje ich; bohaterski ich zapęd rozbija się o wały, Akcye kol. „el. półn — Ferdyn. -—. — —. Pożyczk: 
podziewamy się, że wkrótce po téj ciszy i przy- Ostrokoły į zasieki otaczające przystęp do wieży.| * +. 1865 tę, 4 —- B. — Ost-Donau-Dampfsch. — 
Botowaniach uderzy znów nowy piorun pod Seba- Nasza Juria francese okazała tą razą swoją zgubną % Ara krakowski 28 czerwca Rankn. aus. à 9034 
Opolem, zagrzmi znów nowa walka; walka ta je- | stronę. Żołnierze nasi przybiegli przed fortyfikacye | płacą 901/,, Pruski kurant dad. 110a P 1091, — 
nak, choćby najpomyślniejsza dla sprzymierzonych, wieży w nieporządku, zmęczeni i nielicznie aby zdo= | Ruhle e Rowa żąd. 104 płacą 1087/,. — Cwancygiery 
uerozstrzygnie losu téj twierdzy, Nie jeden jeszcze|łali dać silny odpór _nieprzyjacielowi, który wów-|nowe żąd j1g płacą 112 — Cwancyg. stare łąd. 118 
grom taki padnie, cały szereg choćby najszczęśliw- czas zaczepnym zwrotem energicznie prowadzonym |p”. 112 Z lmper. + 85%, płacą 151, — Dykaty suriy, ki ć1 żną i sj, 
Rych nawet bojów stoczyć będą musieli Awglo- | łamie ten cząstkowy atak i odpiera go silnie. Przy- | hol. żąd. 211 pl. 20'/,-— 20-fronki «. 351, pł, 843/, |$XI. Dodać tu można jako osobliwość , żę 
Francuzi, mis 2 na téj drodze zdobywany, runąć | muszeni do odwrotu żołnierze nasi walczą jak lwy | Listy zast. pol işd 100*/, pł. 100%. — Listy zast. ga!. |*09r. wie co zawierają depesze Cesarza 
ebastopol. Nie mówimy już, jeźli sprzymie- | lecz tylko by zginąć, =Ztąd to powstała ta wielka | żąd. 98 pl. 92 __ Obligi Indemn. 4. 10'/, pł. 697. Taz, wraz „Pyra „telegrafem do Warny. Mają 
; bojach t ch klęsk doświadczą. Dla tego] strata nasza, o której wyżćj wspomniałem. Kure lwowski d. 25 czerwca. Dukat holend. 5 zir. | One zawierać nakaz Jenerałowi Pélissier, aby się 
naiemamy, że Sa jeszcze przed zdobyciem téjļ Niektóre oddziały straciły bardzo wiele ludzi.|tr. 46. — Dukat ces. 5 złe. 50 kr, — Półimperyał ro». | Starał stoczyć walną bitwę w otwartóm poln. 
rdzy Sprzymierzoni przejść będą musieli na innąj W pułku 50 liniowym padli wszyscy wyżsi oficero- 19 słr. 57 kr, — Rubel ros. 1 słe. 55 kr. — Talar pru, NAA 


dzeniu warowni w powietrze. Jednocześnie z Ana 
opuszczono także sąsiednie stanice ząkubańskich 0% 
sad wojennych. : 

szystkie wiadomości a raczej domysły Posta- 
wione przez dzienniki francuskie o nieudanym sztur- 
mie na wieżę Małachową zgadzają się z tém Co już 
od trzech dni czytelnicy pod rubryką Krajów Cz 
nomorskich czytali. Z resztą nic w tóm 4 n 


FEF zi . 
z danych premissów też same wyciągają s "noge, 


ię wnio- 
Kor. au- 
Napoleona 


Przyjechali ad d, 27go do Z8g0 czerwca. 
* HOTEL POLLERA. Małachowski Józef wł. dóbr ze 
Lwowa. Nowakowski Henryk wł. dóbr ze żoną z Rze- 
szowa. Prot Żuk Skarszewski wł. dóbr z Przyszowy. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Kaliszewska Maryanna z fa- 
milią z Polski. Tatarkiewicz. Antonina obywatelka z War- 
szawy. Fleischlin Grzegórz doktor, Wilhelm Thura uczeń 
architektury z Moł lawii. 

HOT L ROSYJSKI. Teresa hr. Bobrowska wł. dóbr 
z Andrychowa. Jan Nahojowski wł. dóbr, Leontyna ba- 
ronowa Theobald. żona c. k. kapitana, Ludwika Ressig 
żona doktora, ze Lwowa. 


ee 


URZĘGOWE. 


(744) Kundmachung. (2-3) 

[N. 3765 präs.] Das Auftreten der epidemischen Brech- 
ruhr in der Prov'nzial-Ilauptst"dt und in den zum Pöli- 
z.i-Rayon Krakau's gel 6-igen Ortschaften machte es noth- 
wendig, die Leitung der diesfillizen Sanititsmassregeln 
un! alier sonstigen auf die Cholera Bezug nehmenden 
Angelegenheiten einer eigenen Sanitäts - Kommission zu 
übertragen, ? 

In den ibr überw'esenen Geschäften. steht dieser Kom- 
mis ion der Wirkungskreis der k. k. Landesregierung zu, 
und sie hat ihre Wirksamkeit bereits mit 24tem d. M. 
begonnen. 

Was zur allgemeinen, Kenntniss mit dem Beifagen ge- 
bracht wird, das; sich in allen, die Cholera betreffenden 
Fallen unmittelbar an die Sanitats - Kommission zu wen- |. 
den sei. — Krakau am 25ten Juni 1855. 

Der k. k, I andesprisident 
Franz Graf Mercandin. 


Obwieszczenie. 

Wystąpienie. cholery. w główném mieście i w, miejscach 
do' okręgu policyjaego Krakowskiego należących , wywo: 
łuło potrzebę, poruczyć kierunek dotyczących środków 
sanitarnych i wszystkich innych do: cholery odnoszących 

"się spraw, osobnój Komisyi sanitarnćj, 

W przedmiotach jéj przekazanych, przysłuża tójże Ko- 
misyi zakres, działani: ©. k. Rządu Krajowego, i ta roz- 
poczęła już swe urzędowanie z dniem 24 b. m. 

Co: do pawszechnój. wiadomości z tém. dodatkiem się 
podaje, że we wszystkich ch: lery dotyczących przypad- 
kach, bezpośrednio do tćjże Komisyi sanitarnój , udawać 
się potrzeba. 

Kraków dnia 25 czerwca 1855. 

C. ky Prezydent krajowy 
Franciszek hrabia Mercandin. 


Sicu: 


[N. 22591.] Kandmachung (749-1-3) 
Das hobe k. k, Finanz-Ministerium hat, zu Folfe, Er- 
lasses vom, 16ten Mai 1855 Z. 5928 gestattet, „dass "tn 
den Standorten der, Finanz-Landes-Behórden die. Abgabe 
von „Kalendern, wie früher. durch Abstemplung derselben 
erliichtert werde, ohne, dxss, wenn die Steuerpflicbt gen 
es vorziehen, hiedurch, die gegenwärtige Art der, Ent- 
rihru g der Abgahe mittelst Anheftung, der Stempel- 
marke nnd deren Ueberstemplung aufgehoben, wird. 

In Voliz'ehung dieser hohen , Anordnung, wird,,dię, Ab- 
stemplung der Kalender den, k, k. Hauptzollśmtern, in 
Lemberg und Krakau. übertragen, und, der Zeitpunkt der 
W irksawket dzeger Massregel, auf.. den, 1ten: Jąli 1865 
festgesetzt. — ` 

Diess w rd zur ófyntlichen Kenntniss, gebracht. 

Von, der k. k. gulizischen Finanz-Landes-Direktion. 

Lemberg am, 1ten Juni 1855. 


C i r.cnkąr,e A 

[9953.] Zur Verpachtung der Temporalien der Podstó+ 

licer ibs; Pfarre auf das geistliche Jahri 1855; wird. der 

Termin auf den. 2ten Juli, 1855 um. 9 Uhr : Vormittags 
festgesetzt in der Kreisamtskanzlei. 


Das Einkommen dieser Pfründe besteht 
in folgenden: 
1tens 26, Joch 206 [}Klafter; Aecker. 
2tens 5  „ 1069. ” Wiesen. 
Stens 8  „ +909 A Hutwejden,, 
atens, 2, » 1139, y Gestripp. 
An, Męzealien: 


Btens 18 Korez Haber, 
den Nutzen von 6 Stick Kühe, und von 2 Pferden. 
den Nutzen von der bestellten, Sommer- und Win- 
tersait; — endlich _ Benützung der Wirtbachafi,, 
gebäude. ` . 

Der Fiskalpreis beträgt 282 „A. 18 kr. CMze und. das 
Vadium, 10'/, fl, CMze. 

"Bochnia den, 26ten Juni 1855. 


6tens 
7tens 


(747) 


mska ty- 
Wyszło w drukarni Józefa, Czecha; 
i jest do nabycia 
W KSIĘGARNI, F. BAUMGARDOTENA 
i oisi "EKO pod MW IE) i 
NOWY EKONOM WIEJSKI 
SZKOŁA 
porządnego wykonywania głównych robót w roli narzedzia- 
mi zaprzęgówemi udoskonalonemi lub dawnemi z oszczędze- 
s5 niem czasu i wydatku 
rzez 


p 
Maksymiliana Żelkowskiego 
0.P.iN. A. M. 


b. prof. ‘prakt. rolniczćj i prawa wiejskiego w szkole Grignon. 


(Nakładem autora) 
w Krakowie 1855 
Cena Exemplarza dwa złote reńskie. 


(621) (5-6) 


| zbieralnię wody na „*apiele i rozprzestrzeniła łazienki. 
| Nastręczyła potrzebującym możność dostania świćżćj żę- 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


CZAS z Piątku 29 Czerwca 4855 | k | 


Vorziiglichste Franen-, Moden- u. Musterzeitung sowie Kleidermagazin 
asama Nicmals Copien oder Nachstiche. eaa mA diaz 
15000 Gegenstände | IH: Quartal. Juli bis Sept. 1855. VEE. Jahrg. 
| 4 Mal im Monate erscheinend. 


II Ś 


2 Po raze 


Tonangeberin in der Mode: i 
Reichhaltig. — Prachtvoll. — Billig. f 
Akademie der Damen. 


Original- Novellen. 
Feulletsn. Kusstschule. 


auf 


140 HKunstbeilagen 


Original Pariser-Mode-Costüms. 
Tazissęcicą, kingaciea; 


» 


A 


Nusterbogen. kleiderstoff - Muster i D RA BZSPEZGWYWGB"WABBZ 
in natura. f f RP Z a) G und dłowzelger. 
| | |” . Ą 
JME* Ua mai AE. GUID DR IN" TRAY DA EN EITUN T Bücher, Musikalien u, Stahlstiche 
der modernsten Kleider-Zuschnitte. H płot al. ERAMIEN. 
i = TEREA E ERA Paris — Wien — Leipzig, — London — New-York — Bruxelles. Ajang Anean Aan 7 
Preise fl mit jährlichen 110 Kunstbeilagen 3 f. CMze. Wöchentlich schnelleren Empfang (bereits am Er:cheinungstage) sicher der Be- 
im fär die Ausgabe Nr. | 8 » A SENAT reż WIDE | zug durch Briefpost unter Adresse, 30 kr. CMze beanspruchend, und wollen in 
Quartal By M 50 > 1.25 M | diesem Falle Anmeldung und Pranumerations-Betrag franko direct adressirt 
Eine Erböhung dieses, im Verbaltniss des Gebotenen A bberraschend niederen | | werden : 


Preises ist weder Buchhandlimgen noch Postämtern gestattet. a9 An die Administration der IRIS in Graz.“ 

Die Thatsache, dass IRIS * vermóge ihrer Eleganz, praktischem Werth und Billigkeit allgemein beliebt ist, als "Tonangeberin im Reiche der Mode. des unbestrittenen 
Vorzugs vor. iibnelnien Moden-, Muster- und, Prauenze'tungen und Kleidermagazinen sich erfreut, und uater allen belletristischen Wochenerscheinungen den, umfassendsten 
Theilachmerkr is zählt, veranlis:t skwmtliche. Buchhandlungen, insbesondere Julius Wildt in Krakau und A. Pellar in Rzeszow zum Beitritt des neu begin- 
nenden JII. Quartals einzuladen. (666--3,) 


De ierretchicdhe eilu ng | in Wien. C. k. wyłączny przywilej na nowo wynalezioną 


i powszechnie ulubioną 
Dieses grosse politische, täglich in zwei Ausgaben, einer Morgen- und einer Abend-Ausgabe' erscheinende Blatt, t © i 
dessen Redaktionskräfte sowobł sowie die bedeutend» Anzahl seiner Originalberichte ihm bereits einen ehrenvollen JU 
Rang in der Reihe der europiischen Journale gesichert haben, und welches viele der wichtigsten: Ereignisse auf wodę do ust 
dem Kriegsschauplatze in eigenen Depeschen zur raschen Kenntniss ihrer Leser. bringt, ist von den gróssern Blat- „ak 


tern Wiens das einzige, von welchem auch am Montag = Niiorgen so wie nach jedem Feier- 5 pn Gio E”4DE”E” AM 


* 


tage (mit alleiniger Ausnahme der vier höchsten im- Jahre ein vollständige. Nummer- ausgegeben: wird) 

Die Abonnenten der „Oesterreichischen Zeitung“ erleiden demnach nicht wie bei andern Blättern möchent- X 
lich mindestens einmal eine Unterbrechung iñ der Zusenduog, sondern kommen täglich in den Be- 
sitz ihres Blattes. > 

Trotzdem, dass dieses Journal neuerer Zeit jährlich über. 60 Nummern. mehr liefert, wurde der PrAnumerations- 
preis: nicht. erhóht, sondern findet nur der unbedeutende für die gróssere Zahl der Nummern' wirklich verausgabte 
Portozuschlag statt. 

Man abonnirt bei jedem k. k: Postamte: vierteliahrig mit fl, 4 20 kr. 

halbjahrig mit (l, 8 40 kr. 
far die Moldau, *Wallachei und Serbien direkt bei der Redaction oder auch bei dem nachstgelegenen k: k: 
Postamte . vierteljahrig mit IL 4 30:kr. 
(702--3) Die Administration Augustinergasse Nro 1157. 


Mydla L.ekarskie%3 


praktycznego dentystę w Wiedniu 
(Studt, Goldschmiedgasse N. 604 
Eckhaus vom Peter). 
Ordynuje on codziennie w swóm 
mieszkaniu od 9tćj rano do 5téj ` 
wieczorem 


na wszystkie cho- 
roby ust — operuje 
i wstawia wszyst- 
kie gatunki sztucz- 


nych zębów. 
(W Aradzie dostać można w han 
dlu korzennym F, J. Probsta.) 


(Nadesłane). 
Przy nadzwyczajnych upałach wśród lata, bardzo często 
zdarzył się ten wypadek; iż doiąsła nie tylka szkorbuty- 
cznym przypadłościom podpadały, ale nawet -boleściami 
, innemi trapione były, przeciw którym, jako zaradczy pręd- 


| ko i pewnie leczący środek, najlepićj zaleconą, być może 


eee Vik" o Me 230 


3 


+ 


ORRERI 


(132) 


najstarannićj i najd kładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
n ajpomyślnie Jszemi skutkumi wielorakich umicjętnych rozbiorów è praktyczn ych zastósowań, 
' zalecają się jako najnieztwodn cjsze pp. Lekarz m i Publiczności w następujących 12 7 zmaitych rodzajach: 
Sstuka wraz % opisem kosztuje mon, kon kr. || Sstuka wraz % opisem kosztuje mon. kon kr 
3 Mydło z jodkiem połassu w zolzach czyli Mydło smołówe w łaszczeniu skóry...... 20 


%—- 


M © 


KAAKE 


EARE 


$ y gkrofulach: «l. 2 6 osa A © Rek ZEE RE A Mydło © tłuszczu wątrób miętusowych tak zwana Anatherin- Woda do płukania ust, opatrzona | 
Mydło grafitowe w zastarzalych chorobach czyli franowe w chorobach ubytowych: wy- RY osobnym. c. k. przywilejem przez, tutejszego dentystę pa- | 
BEÓTNYCH 0.0 6l..0e'6 o oz e o ogede 9 o sana g le, 20 niszczających » + »»«4eesesesesee112111-. 20 SQ ina J. G. Popp wynaleziona. Bywały także i te zdarze- | 


Mydło żółciowe w nieczystości skóry .... 20 
Mydł» siarczane w osypkach skórnych... 80 
Mydło rozmarynewe do obmywań wzma- 


Mydto terpentynowe w porażeniach..... 20 
Mydło benzoesówe w szorstkości skóry... 23 
Mydło kamfor’ twe w gośćcu (rheun atismus) 20 
Mydło s jodkiem siarki w zastarzałych cniających .. ++... 
śżosypkach ... , ee DI Mydło amoniakalne: w stwardnieniach ... 20 
| Załączające się Opisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
SS jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego posłać mydła jako 
najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż frma mydła nietylko uła- 
U twia paryentowi użycie środków zewnętrznych tyle skute zmych; ale i Lekarzowi nastręcza zasłósowanie 
SJ "daleko powszechniej zych i oziałalni jszych środków. y 
N MYDŁA LEKARSKIE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 1/, uncyj ważących i po obu koń- 
A) -ach opatrzone sa etykirtami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. Jedyny 
H3 skład na KRAKÓW w antece A. Aleksandrowicza pòd Złotą Głową w Rynku N. 238, 
we LWOWIE w aptece Fr. Tomanka i w STANISŁAWOWIE w aptece Jana T'omanka. 


MME POZ 
LNY ny ho MBADH BRERA 
ZAKŁADU. ŁAZIENEK | 


w obwodzie Sandeckim, 
.Wkwonickich, 


w oddaleniu 5 mil od Bochni przy gościńcu murowanym 
uwiadamia Szanowną Publiczność, iż nie szczędziła na- 


położona. Składa się z ,3950 morgulasu 'z 4ma tartakami 
i propinacyą 'w,8iu wsiach; dworu, zabudowań i 50 morg 
kładów i starań, by w tegorocznój kąpielnćj porze uła- 
twić gościom kuracyą i uprzyjemnić im pobyt. W. tym 


pola. Inden nizacyą wyłączona,. Bliższa wiadomość w Kra- 
celu zjednała Zakładowi odpowiedni nadzór lekarski w o- 


kowie na Szlaku.g. VIII. L. 167 u p. A. Ekielskiego 
osobiście lub listownie. (714-2-3) © 
bie doktora med lei „>. 
sobi ycyoy p. Jana Wein, rozszerzył: damniójobt. 


A fi DWOR Węgierskićj 


Nr. 3 Nowa-Wieś, jest, do sprzedania lub /wydzierżawie- 
nia z wolnćj, ręki każdego czasu, wiadomość: powziąść mo- 
żna tamże, (751-1-3) 


fin Techniker, der grosse Riibenzuckerfabrikep, 
Brennereien wa Spinnerelen angelegt und se- 


leitet bat, sucht; eine ;seinen. Fähigkeiten., angemessene 
Stellung., als. Ingenieur, resp; Dirigent ciner „gry: Fabrik. 
Durch F, Behrend in Breslau; hluer- 
strasse, W eintraube. (7183-1-3). 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


nia, w których dziąsła przy napadach bólu zębów mocno 
krwią ciekły i gwałtowne bóle sprawiały; ku zaradzeniu 
czemu z rozporządzenia lekarzy brano kilka kropli tćj 
Anatherin, .z wodą mięszano i nią w małych przerwach 
czasu usta płukano, przez co ból ustawał i w bezprzy- 
kładnie krótkim czasie gojenie następowało. Zresztą, że 
ta woda do płukania. ust, lepićj i bez usskodzenia, niżeli 
proszki, zęby czyści, konserwuje, doświadczoną i uznaną 
jest to już rzeczą, a nawet przy używaniu tójże, wszel- 
kie napady, pruchnienie zębów, jak równie i ból tychże 
żadnego przystępu mieć nie mogą. i 
Składy są następujące: 

W” Krakowie u' p. T. Góreckiego; we Lwowie u C. F. 
Milde; w Tarnopolu u Morawetz; w Stanisławowie u braci 
Czuczawa; w Kołomei u Grzeg. Różańskiego; w Czer- 
niowcach u Józefa Różańskiego; w Żółkwi u J. Nachlik 
aptekarza; w Rzeszowie u Ign. Schaittera; w Tarnowie 
u-J: Jahna; w Bochni u P. Niedzielskiego; w Wado- 
wicach u ŚSchwarza et Heine; w Brodach u Fr. Deckert 
aptekarza; w Jarosławiu u Ignacego Bajan; w Sanoku 
u Andrzeja Dańczak aptekarza. "a 


Tamże nabyć można 


a 


ROSLINNEGO PROSZKU NA ZĘBY 


dentysty i uprzyWil. właściciela Anatherin 
sty w WIEDNIU erin-wody do ust 
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> 
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Proszek ‘ten Czyści zęby w'taki sposób, że przez uży- 
wanie go codzienne nietylko tak zwyczajnie przykre osady 
kamieniste bywają usuwane, ale nadto szkliwo zębne prze- 
zeń mA białości i delikatności. co raz więcój zyskuje — 
przytóm wzmacnia dziąsła, przez co utrzymuje uszkodzone 
jaż zęby, a za pomocą miłego zapachu oddech ust nie- 
znośny na przyjemny zamienia. (676-2-12) 


tycy, przez dostarczenie jéj codziennie od włościan przy- 
ległój wsi Wólki, obfitującćj w górskie pasze. Wyborny, 
ułatwiający przejazd do Zakładu gościniec, nowo-ug”dzo- 
ny, dający dobrą wróżbę swćj kuchni traktyer i dobrana 
z biegłych muzykantów czeskich kapella, dozwalają roko- 
wać liczne zebranie Szanownój Publiczności w ogóle, jak 
i zadowolenie osób pojedynczych. (697-2-3) 


A BALNOE $ 


składająca się z 36 morgów pola i zabudowań gospodar. | 
czych; jest do sprzedania. Bliższą wiadomość u p- Ma- 


= 


3000-butelek a. Wina Węgierskie- 
go zr. PS 1834, 


jest; do; nabycia 'z wo!nój ręki; bliższa wiadomość u Fr. 
Waniorego w Krakowie na Piasku N. 74. (491--8) 


Wya..bar. 


cieja Jarzyńskiego tamże zamieszkałego. (711-2-8) |, w lin. par. i Zmianasciopłė 
Dnia 23go czerwca idąc od łąki ś. S-bastyana przez pean LIRC Natężenie wiatru weiagu dnia 
Rynek i Floryańską ulicę zgi ęły swiadectwa _ | |0 5% $ i A NE ; od- | do 
szkolne i metryka lskawy znslazca raczy się 27) 2/880”81| -H14 4| 6213 °/o ppnzachodniśredni | ` pochmurno rano deszcz Te 1e 
zgłosić do Administracyi Czasu, gdzie stósowną otrzyma „ij10/331 92 | 910,2) 66 0 | pazachodni: słaby | pogoda- © = 
nagrodę. (750-1-2) 28.6] 832,29! jej 8 (2 |, 74 | > ai] » w nocy tylko 79 1. R.| +- | ++ 


w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni. 


